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Pism o poświęcone spraw ie robotników i inteligencji pracującej.

im preaumeraty: 

M iesięcznie Kik. 100 

na prowincji „  HO

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresować jak nastą- 
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Łćdź, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g .  9 rano 
.........  do 7 wieczorem...............
R e d a k to r  p r z y jm u je  w e  w to rk i  i p ią tk i  
...........  od 5 —  7 w ie c z o re m ..................

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu-
biiczności od 7—9 wiecz. codzienni*?.
R ękopisów  n len ad aiąo y ch  »1$ do d ra k u  R o d łltc f»
------------—  ni« zwr&e3. ------- :—-—
Artykuły bez oznaczania honorarjum nwiUas 
— — — ej zi bezotatu. — — —

CENA OGŁOSZEŃ;
Przed tekstem mk. 25.— 
wtekicia nk.15.-r« te*- 
ścle reklamy mk.lO.—,m - 
krelogl mk. 10— ,nryez*J- 
ae mk. 7.00 ra wl.ria nom- 
P3relowy jedaolłimi^T.

Ogłoszenia drobae 2.59 »» 
za wyraz, dla paic.cjj« 

cych pracy 2,— 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra­
niczne o 109 proc. drotsj. 
Ojtoszania n iJsy ta ił p> 
cr. 'i »-Uc:. i i  jr > lritsj

; ^kcja i 8?J*łvriistraeja Przejazd Ns 8. t e l e f o n  c a , Kanta czaka vq P. K. 0.60143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Prica“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.

Teatr Miejski
D tlo lo s  18.

r*d c'yretc?s| Al,. Z c liso ro e tłe * * .

Poniedziałek 2 m:ji ’

„S te la  rękaw iczka“
sztuka w 5 akt. St. Ze oinskie^o. Widowisko la- 

knplone przez Związek Btr/ele' ki.

Wtorr'c 3 msja  U r o c ; y s t y  O b . l ió d  K o n s ty tu c j i  
a-ga m aja

„ 3 3  E 1 I A D  T E ”“
A. Mlckif»ricza, 2) Przemówienia Z, Lolentza.

Srola 4 b. a . po cen»ch znlionych

N O C ‘w
Dramit w 3 akt. Z. Wojn:roirs'ileJ.

^ino>Tc»tr

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Głównej.

D i i ś

S T J

U D z i ś T

Amsrykaństa sensacja, która pobiją wszystko dotychczas widziane. 
Udział biorą: l*y, tygrysy, lamparty, małpa J^ C K j słoń Ciiar»§B,

dziec i murzyni. Dramat osnuty na tlo życia 
kolonistów w Ameryce.

Ki^o-Teair

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Główne],

u j m y  d z i e ń a j  a .
»ysea m

P o c h ó d  r o b o t n i c z y .
Pochód robotniczy w dniu 8 

toąja rozpocznie się o godz. 9 i pól 
Wodnym liynku. Tu więc zbie­

gają się pochody dzielnicowe. Stąd 
"Wyruszy ogólny pochód ulicą Głów­
kę, Piotrkowską, przez Plac Wolno­
ści. ul. Konstantynowską do mogił 
Poległych w walce z caratem. Tu 
Nastąpi złożenie wieńców i wygło- 
8*one zostaną przemówienia przez 
•Posłów dr. Pichnę, Michalaka oraz 
'Wiceprez. Wojewódzkiego.

(S '»•«'Wa od z iodoifcań mie-
m i s o k i c h ) .

Narady premjerów.
^ aryz, i (pa t> Hav. Posie- 

j®nie Rady Najwyższej jeszcze nie 
odbyło się. Briand i Lloyd George 
odbyli półgodzinne niezwykłe ser­
deczne narady, na których zastana­
wiali się na(i ogólną linją problemu
odszkodowań.

Lloyd George przyjął ogólny 
plan działania sojuszników w zagłę­
biu Ruhr wobec Niemiec, poczynił 
tylko pewne zastrzeżenia co do spo­
sobu ich zastosowania. Rzeczoznaw- 
cy będą badali plan akcji.

LONDYN, 1 (PAT) Hav. Briand 
onferował rano z delegatami fran- 
uskimi i belgijskimi, potem spot-

nr ^  z Moyd Georgem. Ponadto 
zedstawiciele mocarstw sprzymie- 

*®nych odbyli i inne narady. Rada 
ajwyzsza zebrała się o godz. 11,

lecz trwała krótko, wobec tego, że 
prace rzeczoznawców nie zostały 
ukończone.

W czasie prywatnej rozmowy 
z Lloyd Georgem Briand starał się 
wykazać poważne niedogodności w 
razie wysłania do Niemiec ultima­
tum. Lloyd George podkreślił ze 
sw'ej strony opozycyjne stanowisko 
londyńskiej City, jak również trawa- 
listów w sprawie jakiejkolwiek in­
terwencji sojuszników z Westialji, 
oraz cyfry 132 miljardów, o której 
ustaleniu zostały Niemcy, zawiado­
mione przez komisję odszkodowań. 
Teza francuska, niezależnie od spra­
wy odszkodowań, przypomina liczne 
inne uchybienia ze strony Niemiec 
wobec traktatu, któro wobec nieu­
stannego odmawiania przez Niem­
ców wypełniania zobowiązań po- 
winne spowodować zajęcie zagłębia 
Ruhr, przewidziane zresztą na kon­
ferencji w Spaa na wypadek nie­
spełnienia przez Niemców przyjętych 
zobowiązań.

Wobec tego rząd francuski jest 
zmuszony do przedsięwzięcia wszel­
kich zarządzeń, związanych z oku­
pacją. Byłby jednakże skłonny roz­
ważyć raz jeszcze tę sprawę, jeżeli 
Niemcy przyjęłyby w zupełności 
wszystkie warunki sojuszników i 
dały odpowiednie gwarancje. Rada 
Najwyższa poweźmie wieczorem o- 
stateczną decyzję. Prawdopodobnie 
decyzja będzie zgodna z zapatrywa­
niami Francji, w przeciwnym razie 
Briand odzyskałby zupełną swobodę 
działania. Lloyd Georgowi zależy 
zbyt wiele na solidarności sojusz­
ników. Ton prowadzonej dyskusji 
pozwala wróżyć dobrze o popołud­
niowych naradach. W każdym razie 
Briand po wieczornem posiedzeniu 
Rady Najwyższej spowoduje powo­
łanie pod broń rocznika 1919.

LONDYN, l. (PAT.) Havas. —

P r e m j e r  w ło sk i  h r .  S fo rz a  p r z y je c h a ł  
tu  dz iś  r a n o .  O ś w ia d c z y ł  on  p r z e d ­
s t a w ic i e lo w i  l l a y a s a ,  że  s y t u a c j a  

- J c H r  be z sp rz e cz n ie  p o w a ż n a ,  j e d n a k ­
że  m o c a r s t w a  s p rz y m ie rz o n e  s ą  i d e n ­
ty c z n e  w  p o g lą d a c h  n a  s p r a w ę  i  
b ę d z ie  o n a  r o z s t r z y g n ię t a  n a  pod ­
s ta w ie  i c h  zgody .

Francuski pian odszkodowawczy.

PARYZ, 1. W 8pr;.w  e  p la n u  f r a n ­
c u sk ic h  s a n k c j i ,  d o n o s i  . E c h o  d e  P a r is*  
co  n a s tę p u ie :  1) n a ło ż e n ie  p o d a tk u  20  
m a r e k  w  z ło c ie  n a  t o n ę  w - ^ ia ,  2 ) 50% 
p o d a t e k  w y w o zo w y , 3) 30$ u d z ia ł  w 
p rz e m y ś le  n ie m ie c k im ,  4) d s t a r c z a n ie  
g o to w y c h  to w a r ó w  d la  o b s z a r ó w  s p u ­
s to s z o n y c h .  T e n  s y s te m  w ra z  z  k ilku  
z m ia n a m i  m a  b y ć  s t o s o w a n y  n ie ty lk o  w  
N a d re n j i ,  tale t a k ż e  i w ę a ły c n  N ie m ­
c z e c h .

D a le i  m a  b y ć  u s t a n o w io n a  o s o b n a  
K o m is ja  M ięd z y so ju sz n ic z a ,  k tó r a  m a  
w rro w ad z lć  w życie  p o s t a n o w ie n ia  T ra k -  
i t t a tu  W e rsa lsk ie g o .  N a s t ę p n ie  m a  b y ć  
u s t a n o w io n a  g e n e r a ln a  h ip o te k a  n a  
w szystk ich  n iem ie t ik ich  p o s ia d ło ś c ia c h ,  
K tórą  bę t lz ie  z a r z ą d z a ła  M ię d z y s o ju s z ­
n ic z a  K o m is ja  d ia  d łu g ó w . W s p r a w ie
12 m il ja rd ó w  m a r e k  w  z łoc io  p o s ta w i l i  
f r a n c u s c y  r z e c z o z n a w c y  n a s t ę p u j ą c y  
w n io sek :  1 m il ja rd  z a p a s u  z ło ta  B a n k u  
R zeszy  b ę d z ie  w y d a n y  S p rz y m ie rz o n y m .  
W a r to ś ć  6— 7 m il ia rd ó w  m a r e k  w z ło c ie  
n ie m ie c k ie g o  p r z e m y s łu  i p a p ie ry  w a r ­
to ś c io w e ,  z / ia jd u ją c e  &ię w r ę k a c h  n i e ­
m ieck ich  k a p i ta l i s tó w ,  a  w y n o s z ą c a  o k o ­
ło  3 m i l ja rd ó w  m a r e k  w z ło c ie  m a ją  
b y ć  ró w n ie ż  w y d a n e  S p rz y m ie rz o n y m .

Projekty nieoficjalne.
PARYZ, 1. (PAT). Rad. „Perti- 

nax“ przedstawia punkty, co do których 
ma zapaść decyzja na konferencji lon­
dyńskiej. l) Rzeczoznawcy angielscy 
proponują jednodniowe ultimatum", pod­
czas gdy ze strony Francji dzień l m a­
ja  ma być ostatnim terminem. 2) Nie­
którzy rzeczoznawcy angielscy mają za- ' 
strzeżenia co do żądań komisji repara- 
cyjnej. 3) Niektórzy rzeczoznawcy an­
gielscy proponują, aby 12 miljardów 
płatnych na zasadzie art. 235 nie dołą- 

uczano do żądań  reparacyjnych. ■i) Ob­

sadzenie zagłębia Ruhr je s t  uważane 
przez F rancję .jako  wzięcie tego tery tor­
jum  w zastaw, podczas, gdy rzeczoznaw­
cy angielscy stoją na stanowisku, że 
je s t  to tylko środek przemusowy, ażeby 
Niemcy spełnili swe zobowiązania i o- 
bawiają się trudności administracji i w 
zarządzie gospodarczym zagłębia Ruhr.
5) Nie jes t  jeszcze ustalonym, czy zaję­
cie zagłębia Ruhr jes t  tylko środkiem 
przym usowym  dla uzyskania odszkodo­
wań, czy też, jak  tego żądają Francja  i 
Belgja ma również dotyczyć rozbrojenia. 
Na niedzielnem posiedzeniu przedstawi 
francuski punk t  widzenia gen. Loucher- 
cher.

Nowe żądanie od Niemiec.
PARYŻ, l . ( P A T . )  S to s o w n ie  d o  a r t .  

260 t r a k t a t u  w e r s a l s k ie g o ,  k o a l ic y jn a  
k o m is ja  o d s z k o d o w a ń  p o w z ię ła  d e c y z ję  
w s p r a w ie  p r z e k a z a n ia  jej p r z e z  N .e m c y  
c a ło ś c i  p r a w  i zysków , ja k ie  r z ą d  i o b y ­
w a te l e  n ie m ie c c y  m a ją  z a g w a r a n to w a n e  
w  p r z e d s i ę b io r s tw a c h  u ż y te c z n o ś c i  p u ­
b l iczn e j .  o r a z  w k o n c e s ja c h  w Rosji,  
A u 9t ro -W ę g rz e c h ,  B u łg a r j i  i T u rc j i ,  a  
t a k ż e  n a  t e r y to r ju m ,  o d s t ą p io n e m  im 
n a  p o d s t a w ie  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o .  W 
p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  p e w n y c h  za& trzcżeń  
i n t e r p r e t a c j i  N ie m ie c  w s p r a w ie  k o n ­
c e s j i  w ę g lo w y c h  i n a f to w y c h  p r a w a  i 
zyski n ie ty lk o  a l j a n t o m  p rz y s łu g u ją ,  lecz  
ró w n ie ż  o d d a n e  b ę d ą  d o  d y sp o zy c j i  
m o c a r s tw  s p r z y m ie r z o n y c h .  K o m is ja  o-  
b e jm ie  a d m in i s t r a c j ę  p a p ie r ó w  m e w y -  
r e k l a m o w a n y c h  n a t y c h m i a s t  p r z e z  w y­
żej w y m ie n io n e  p a ń s t w a ’

Odrzucenie propozycji w spraw is złota.
N A U E N , 1. (FAT.) R ad jo .  W d iu -  

giej n o c ie  p rz e s ła n e j  k o m is j i  r e p a r a c y j -  
n e j  r z ą d  n iem ieck i  o d rz u c i ł  ż ą d a n ie  
p rz e w ie z ie n ia  z fo ta  z b a n k u  R zeszy  do  
b a n k u  f ra n c u s k ie g o  ja k o  a b s o lu tn i e  n i e ­
m o ż l iw e  z z a s a d a m i  n o w o  u c h w a lo n e !  
p r z e z  p a r l a m e n t  n ie m ie c k i  u s ta w y ,  o d ­
n o s z ą c e j  s ię  d o  p r z e d łu ż e n ia  z a k a z u  
w y w o z u  z ło ta  d o  d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a .

Okręg przemysłowy górnośląski 

dia Polski.
PARYZ, 1. Utrzymuje się w dalszym  

ciąga mniemanie, 2e sprawa Górnego Ślą­
ska może być rozważana na Radzie N ai.
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wyższej w Londynie  w poniedziałek. Jeśli 
do tego czasu Komisja M iędzysojusznicza 
v  O polu  nie dojdzie  do  porozum ienia ,  
um ożliwiającego zgodne  sp raw ozdanie ,  
Rada Najwyższa uchwali ty lko udział P o l­
ski w sprawie odszkodow ań , a s p n w ę  
Gó i ie g i  Śląska przekaże  Radzie A m b asa -  
o< rów. Wiele w iadom ości z dobrych ź ó -  
deł spraw ozdanie  f rancusk ie  i s p r a w o w a ­
nie angie lsk ie  zgodnie  przyznają  Prl>ce 
większą część o k rę g u  gó rn iczo -p rzem ysio -  
wego, a tylko przedstawiciel wioski ma 
ta  strzeżenia.

Wydanie parowozów Polsce.
BERLIN, l (PAT) W ciągu jutrzej­

szego dni*« wyda Rząd Rzeszy ośw iadcze­
nie, w i; ó .vm  w myśl ośw iaoczenia  dr. 
§.mo.iŁ.a zakom uniku je  rozpoczęcie  w y d a ­
wania parowozów Polsce.

Znów przerwsno rokowania.
LJO N , 1 . (PA T) Radjo. Robert H orn , 

były prezes W ydziału pracy, k 'ó :y  p row a­
dził rokow ania  ro z jem cze  między repre­
zen tan tam i górn ików  i właścicieli kopalń, 
ośw iadczył w Igbie gm in, t o  rokowania  
zostały  defin ityw nie zerwane.

Czechy i Rumunja.

Korony austriackie.

PR A G A  1 (PAT) Po  wizycie B ju e -  
sza w B ikareszcie, a T ake Jo n escu  w 
P rad ze  Czechosłow acja  i R um un ja  roz­
poczęły rokow ania ,  które  doprow adziły  do  
definitywnej um ew y w ojskow o-politycznej. 
P rasa  cz«ska przy jm uje  z zadow olen iem  
t ;  umowę, w<dzą>: w niej podob ieńs tw o  
do  u m iw y  między C iecho -s łow ac ją  a Ju -  
l<o>»ławją. K onw encja  ta, konso lidu jąc  n n łą  
ententę , zaprzecz* rów nocześn ie  wszyst­
kim rozpow szechn ianym  wiad mośc.oni w 
sprawie rzekom ego związku p e rso n a ln eg o  
pom iędzy R m nnn ją  i W ęgrami.

Pogróżki tureckie,
ATENY 1. (PAT). Ateuaku agen­

cja donosi z  Konstantynopola, że ton 
prasy tureckiej staje się coraz bardziej 
groźny, „Almedar“ stwierdza, żo należy 
wydalić wszystkich Greków z Turcji. 
„ Wokid“ oświadcza, że za podjęcie ofen­
sywy przez greckie wojsKa Grecja za­
płaci drogo Turcji.

ATENY l. (PAT). Dzienniki smyr- 
neńskie donoszą, żo kemaliści dokonali 
xv Konachu maBOwych aresztowań. Wielu 
Greków zostało powieszonych bez prze­
prowadzenia śledztwa.

WIEDEŃ, 1. (PAT). Rząd austjracki 
ponownie ogłasza, zo nio jest planowane 
ostemplowanie banknotów koronowych, 
któreby obniżyło wartość i nio jest 
zamierzono przeprowadzenie pożyczki 
przymusowej. Pogłoski to są bezpod 
stnwno. Plan finansowy omawiany z 
delegatami Ligi Narodów nio przewiduje 
podobnych zarządzeń.

M inister ks. Sapieha w Paryżu.
PARYŻ, 1. Po przybyciu do Pary­

ża minister Sapi ha odbył długą konfe­
rencję z posłem Zamojskim, który poinj 
formował ministra o stanie w jakim 
znajdują sîq obecnie trzy sprawy zasad­
nicze, a mianowicie sprawa Górnego 
Śląska, Wiłeńszczyzny i układu handlo­
wego z Francją. Następnie minister 
przyjął w lokalu poselstwa polskiego 
wszystkich polskich delegatów i rzeczo­
znawców, opracowujących te jsprawy w 
Paryżu i wysłuchał ich sprawozdań. O 
godz. 115 minister odwiedził na Quai 
tl'Orsy zastępcę dyrektora politycznego 
francuskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych Ćelaroche‘a, z którym nąradzał 
się przez czas dłuższy. O godz 18 ks. 
»Sapieha złożył wizytę premjerowi Brian- 
rlowi, z którym konferencja trwała -15 
minut. Omawiane były wyłącznie sp ra­
wy związane z Polską. Z wizyty tej 
minister Sapieha wyniósł nader dodatnie 
wrażenie. Wieczorem odbyła się ponow­
nie konferencja pomiędzy ks. Sapiehą a 
posłom Zamojskim w celu opracowania 
tekstu noty rządu polskiego w sprawio 
Górnego Śląska. Nota ta zawierać ma

żądanie bezwzględnego utrzymania linji 
Korfantego na Górnym Śląsku.

Ewakuacja wojsk sngielskiśii z Persji.
LONDYN, 29. Ewakuacja wojsk 

angielskich z Persji trw w dalszym 
ciągu. Minister wojny komunikuje, że 
Anglicy przekazali swe pozycje na fron­
cie przeciw bolszewickim kozakom per­
skim. Dnia 14 kwietnia bolszewicy za­
atakowali pozycje perskie, ostrzeliwując 
je ogniem artyleryjskim, nie powodując 
jednakże większych strat.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(— ) U c h w a lo n ą  p rz e *  S e jm  K o n ­
s ty tu c ję  b iu ro  m a r s z a łk a  S e jm u  p rz a -  
s ła ło  p rz e d  k i lk u n a s tu  juŁ d n ia m i  d o  
P r e i y d j u m  R ady  m in is t ró w .  Z a  s t r o n y  
r z ą d u  o ś w ia d c z a ją ,  i i  K o n s ty tu c ja  b ę ­
dz ie  o<?łoszona n ie z w ło c z n ie  p o  u c h w a ­
len iu  p rz e z  S e jm  p o s t a n o w ie ń  p r z e j ­
ś c io w y c h ,  k tó re  b ę d ą  p r z e d s t a w i o n e  
S e jm o w i n ie z w ło c z n ie  p o  je g o  z a b r a ­
n iu  się.

(— ) N a w ią z u ją c  d o  z a tw ie r d z o n e g o  
p rz e z  R adą  m in i s t ró w  p ro je k tu  u s ta w y
o  z n ie s ie n iu  M in is te r iu m ' A p ro w izac j i  > 
P u z a p p u  z a z n a c z y ć  n a l e iy ,  i i  p r o je k t  
p rz e w id u je  l ik w id a c je  w s p o m n ia n y c h  
in s ty tu c j i  o d  1 w rz e ś n ia  r. b.

(— ) N a  o s t a t n l e m  p o s ia c N e n lu  s e j ­
m o w e j  k o m is j i  f in a n so w a ł  p r s y i r i o  p r o ­
je k t  u s ta w y  o  ty m c z a s o w y m  p o b o r z e  
p a ń s tw o w e g o  p o d a t k u  dor:b«iiiowego. 
P r o j e k t  p o le g a  n a  te m ,  i «  n ie  c z e k a j ą c  
n a  w ynik i a n k ie t  k o m is j i  s z a c u n k o w y c h  
w ła d z e  s k a r b o w e  m o g ą  ś c ią g a ć  p o d a te k  
d o c h o d o w y  n a  p o d s ta w ie  o s o b i s ty c h  
d e k la r a c j i  k o n t r y b u e n tó w .  S e jm o w a  
k o m is ja  w o jsk o w a  p o s ta n o w i ła  w e z w a ć  
rząd ,  a b y  n ie  u su w a ł ,  z e  w z g lę d u  n a  
b r a k  lo k a ló w , z z a m k u  k r ó le w s k ie g o  
b iu r  m in is te r ju m  w ojny.

Wiadomości telegraficzne.
(—) R e z u l ta ty  sk ła d k i  p u b l ic z n e j  

u r z ą d z o n e j  w D anjl  n a  z a k u p n o  r a d ju m  
p rz y n io s ły  1 m i l io n  250.000 k o ro n .

{—) Francuski b u d ż e t  na r. 1921 
o b a jm u ja  2,323,496,900 f r a n k ó w  n a  zw y­
cza jn o  w y d a tk i  1 0 ,185,935,000 n a  w y d a t ­
ki n a d z w y r  a jn e .

(—) Umieszczony został w muze­
um armji w pałacu inwalidzkim wagon, 
w którym dnia l i  listopada 1918 r. pod­
pisany został rozejm z Niemcami.

(—) Nowojorskie biuro pracy uz­
nało sumę 2833 dolarów' czyli mnioj 
więcej 600 f. szt. jako najmniejszą kwo­
tę roczną niezbędną dla utrzymania ro­
dziny składającej się z f» osób.

(—) Pomiędzy Francją- a Norwegją 
podpisana została umowa handlowa.

(—) Rząd grecki powołał pod broń 
roczniki 1901—19 3 włącznie.

(—) Parlament rumuński przyjął 
50% opłaty na towary niemieckie.

(—) Z dniem l maja wejdzio w 
życio umowa handlowa między Czecho­
słowacją a Francją

(—) „Daily Chroń.“ informuje, 
że n a  jutrzejszym posiedzeniu I i a d y  
Najwyższej s p r a w a  (i. Ś l ą s k a  o m a ­
w i a n a  n i e  b ę d z i e .

Najnow sze postulaty 
szkolnictwa niemieckiego.

W Bielsku, na Śląsku G eszyń sk im ,  
odby ła  się konferencja  nauczycielstwa nie­
m ieckiego z Polski. Rozpatrywano arty­
kuły konstytucji polskiH, traktujące o tom 
szkolnictwie. Zdaniem Niem ców, artykuły 
te (10 8— 110) pozwalają Niemcom sw obo­
dnie rozwijić i utrwalać odrębności naro­
dowe, zapewniają im w olność języka i 
wyznania i czynią m ożliwym  rozwój szko­
ły niemieckiej. Wypracowano jednak w 
Bielsku je szcze  dodatkowy program, walkę
o realizow anie  k tó rego  powierzono pos:o:n 
w Sejmie.

P o s tu la ty ,  zaw arte  w tym program ie  
są nas tępu jące : 1) P aństw o  zapew nia  szko ­
le niem ieckiej te sam e  prawa co  i pol­
skiej (narodow a au tonom ja);  2) j : k o  pod­
s taw ę  do  liczby Biemieck ch szkół ludo­

wych slanow»ć będzie s tos .  nek: szkoła  m u­
si być t -m ,  gdzie  w p rom ien iu  pięciu ki­
lom etrów zna jdu je  się 3o dzieci n iem iec ­
kich w wieku szkolnym ; 3) m nie jsza  licz­
ba dzieci w danyoi prom ien iu  należy  do  
n a jb liższego  o k ręg u ;  4) u trzym ani*  szko ­
ły ludow ej n a le iy  do pańs tw a ; 5) liczba 
szkół średnich, rów nież  u trzym yw anych  
p rzez pzństw o, regu low aną  jest p rzez  s to ­
su n ek  liczbow y ludnośc i i Warunki kul­
tu ralne; «) nadzór szkolny: a) m iejscowy 
radca  szkolny, b) okręgow y radca szkolny ,
c) prow inc onnłny radca  szkolny, d) kra­
jowy radca szkolny i e )  sekcja  n iem iec ­
ka przy M inisterium  O św iecenia; 7) po­
w stan ie  niemieckiej szkoły wyższej je s t  
konieczne. Do czarta j e d n a k  pow stan ia  tej 
uczelni abso lw enci n iemieckich szkół wyż­
szych z a g ra n a  i ni <, ;wa abso lw en tów  
uczelni krajowych; 8 ) >ia 300 kias szkol­
nych przypada  1 .a im arju rn  nauczyc ie l­
skie; 9) praw o in ic ja tyw y pryw atnej przy 
zak ładau iu  szkół n iem ieckich  jes t  z a p e ­
wnione; 10) za tw ierdzanie  nauczycieli o d ­
bywa się na w niosek  m iejscow ego radcy 
szkolnego .

W tych dn iach  w g im nazjum  nic- 
m ieckiem w Łodzi na zebraniu  pedagogów , 
uchw alono »n ęd zy  in. zwołać w najb liż­
szej p izyszłcśc i z jazd  dyrek torów  wszyst­
kich n iem ieckich s rk ó ł  ś redn ich  w Polsce.

Do szczegółow ego om ów ien ia  tej 
sprawy pow rócim y w jeduym  z na jb liż ­
szych num erów .

J. K. W.

Sprawy robotnicza.
Z  d o l i  i n i c t ï o ! !  ^ o b i i t i t c z c j

n a  f o m o r z a .
Znaczna część pracodawców na Po­

morzu nio może nię pogodzić z. tom, żo 
żyjemy obocnio w czasach nowożytnych
i średniowieczna swawola pracodawców 
już wrócić nie możo; Bardzo często zda­
rzają się wypadki, żc pracodawcy igno­
rują zawarte umowy między pracodaw­
cami i pracobiorcami, zniechęcając przez 
to swych robotników do pracy i wy­
twarzając przez to niemiły ferment. W 
Kokocku np. nawet wójt tamtejszy, pan 
Haumgart nie,uznaje zawartego kontrak­
tu, potwierdzonego— przez ^Ministerstwo
b. dzielnicy pruskiej * i- nie przyjmuje 
robotników, należących do Z. Z- I*. Tak 
samo postępuje pracodawca p. Zuchow- 
ski. Pan wójt Baumgart nawet groził 
robotnikowi swomu, że wydali go z pra­
cy, jeżeli zostanie nadal członkiem Zje­
dnoczenia Zaw. Polskiego. Ponadto pła­
cił p. wójt robotnikowi swomu 4 marki 
dziennie i deputat, co jest sprzeczno z 
zawartą i przez rząd potwierdzoną u- 
mową.

üa RiarginnsiB chwili.

F o r i u n y  n o w j c ć i  b o p c z y .
Cud a n io ła ,  k t ó r y  P i a s t o w i  n a p e ł n i a ł  s t a ­

ło m i s y  i d z b a n y  J a d ł e m  t n a p o jo m ,  powtarza 
Hit} d z iś  b e z  u d z ia ł u  a n i o ł a  i w o d n ie s ie n iu  nio 
do  m i t .  t y lk o  do s k r z y ń .

N io d a w n o  zdarzył »¡Q następująoy w y p a ­
dek: Do p e w n eg o  w a r s z a w s k ie g o  lekarza p r z y ­
j e ż d ż a  „bloilny“ c b lo p o k  z p r o ś b ą ,  a b y  te n  p o ­
j e c h a ł  do  c h o re g o .  D o k tó r  i n s t r u m e n t y  do ręki
i  w  drogę-  P r z y b y w a j ą  do c h a t y ,  d o k t ó r  p y t a :

— Gdzio chory'?
— P r o s z ę  ł a s k i  p a n a  k o n s y l j a r z a ,  to n ib y  

n i e m a  c h o reg o ,  m y  tu c h c i e l i  parni  n i b y  d la  
z l i c z e n i a  t y c h  p a p irk ó w .

1 d o k tó r  z a c z ą ł  l ic z y ć .  T r w a ło  lo  p i ę k n y  
c a ł y  dzlc i l,  p o d  w ie c z ó r  o p e r a c j a  z o s t a ł a  p o ­
m y ś l n i e  d o k o n a n a .  S k r o m n o  h o n o r a r j t u n :  *100 
ty s .  m k p .  L e k a r z  o t r z y m a ł  „ t y l k o “ 1 ę r o c e n t  
od su m y ,  k t ó r a  w y n o s i ł a  o k r ą g ło  10 m il jo n ó w . . .  
B ie d n y ,  m iz e r n y  c h ło p e k ,  j a k  to j ę c z y  pod u c i ­
sk ie m  p an ó w ,  k t ó r z y  f u r t  z a s y p u j ą  go  n o w y m i  
m i ł j a rd a m l . . .

A s t a j ą  s ię  p o s i a d a c z a m i  g r u b y c h  s u m  
n ie  l y lk o  r o l n i c y  i h a n d la r z e ,  a le  też  i ow ł  
s z c z ę ś l iw c y ,  k t ó r z y  m a j ą  k o g o ś  w A m e r y c e .  
P r z y  k a s i e  w P .  K. K. P .  s to i  k o b i e c i n a  n ę d z ­
n ie  o d z ia n a ,  j a k a ś  p o d m le s z t i z a n k a ,  i w y m i e n i a  
d o la r y .  _ J e s t  ic h  t a m  ty lko . . .  12 t y s i ę c y .

W  t r a k c i e  l i c z e n i a  t y s i ą c m a r k ó w o k  k o ­
b i e c i n a  s t a jo  s ię  n a g l e  n i e s p o k o jn a .  P o d n o s i  
j e d n ą  s p ó d n ic ę ,  p o t e m  d r u g ą , ! r o z p in a  J fa f tany ,  
m a c a  z a  p a z u c h ą  i po  t r u d a c h '  g o r l iw e g o  p o ­
s z u k i w a n i a  w y d o b y w a  c h u s t e c z k ę ,  z k tó r e j  r o z ­
w i j a  z m ię tę ,  p o s z a r p a n e  dwie j e d n o m a rk ó w k l .

— N i e c h  m i  to  p a n  w y m ie n i  n a  nowe! —■ 
w o ła  do u r z ę d n ik a ,  o to c z o n e g o  s t o s e m  j e j  in il-  
jouów .

— A leż  k o b ie to ,  j a k  m o ż e c ie  te raz . . .  D ó j ­
c ie  s i ę 'D o g a !

—  E j,  m ożo  p a n  j e d n a k  wym ieni . . .
Oto r y s  p s y c h o l o g j i  n a s z y c h  k r e z u s e k .

Mały feljeton.
K o b ie ta ,  m o d a  i l o g ik a .
W Hiszpanjl 1 we Prancji wykryto ry*n«- 

kl z epoki jaskiniowej, przedstawiające męi- 
czyzn, przybranych w skóry zwierzęce 1 uzbro- 
jonyoh w luki, a kobiety — w nader krótki» 
spódnice. W miarę tego jak lodowce spływały
i klimat się ocieplał, kobiety zaczęły nosić 
długie suknio. Widzimy, że naszo poprzednicz­
ki z epoki Jaskiniowej okazywały w dziodzini« 
mody równie zdumiewającą logikę, co 1 my w 
wieku 20.

Sprawa spódnic, które — jak dowcipnie
Sowiedział w którymś tu swoich ieljetonów 

akuszyński .zaczynają się gdzieś w okolicy 
piersi i zaraz się kończą*, wywołała zo stropy 
ciała pastorskiego w Filadelfji protest pod pb- 
stacia dekretu, żądającogo dla kobietsuukni.mo­
ralnej*. Od chwili ogłoszenia tego dekretu roz- 
lejo się po ixbu stronach Atlantyku jedou wy­
buch szyderekiogo śmlochu.

.Moralna“ suknia ma się zaczynać ii pal­
ce poniżej szyi 1 kończyć się 7 i pół palców 
od ziemi. Więc kobiety m a j ą  być moralne oa 
centymetry. „Moralna suknia nio istnieje, to 
ludzio a nie su k n io  b y w a j ą  m o r a l n i  lub niemo­
ralni“, p i s z e  d o k t ó r  E l ż b i e t a  Ghenser i zapow- 
nla, że gdyby nad starymi panami, którzy wy­
myślili „moralną sukni“, d o k o n a u o  psycho­
analizy, ukazałoby się, żo ioh nadmieroo z a in ­
teresowanie kobleoeml strojami m a  znaczenie, 
któreby ich samych w p r a w i ło  w zdumienie.

Stanowczo moraliści nio mają powo­
dzenia.

Znalazł się jodn&k w Angiji pastor, któ­
ry w kościele s z y d z i ł  y, m ę ż c z y z n ,  zarzucają­
cych kobietom marnotrawstwo i zbytki i ku 
ogromnej ucięszo swoich p a r a f j a n o k  pouczał Je, 
iło chrzesćjaóskim obowiązkiem każdej kobiety 
jost ubierać się ładnie i strojnie, o ile natu­
ralnie pozwalają jej na to środki.

Kalendarzyk.

2
P o n i s i t z in M

Dziś Z ygm un ta  
Jutro Znclez ien ie  K rzyła
Wschód słońca, 4 m. 2 t> 
Zachód .  7 m. ‘2f>
Wschód k s ię l / c a  7 m. 07
Zachód * 4 m. 01

— Na zjazd nauczycielski. Na zapo­
wiedziany w dn. l5  do 1b maja wł icznie 
Zjazd nauczycieli ze wszystkich ziem Rze- ' 
czypospolite i polskiej— w Warszawie,Zwią­
zek nauczycieli szkół pow szechnych w 
Łodzi deleguje dwuch członków.

—  Likwidacja ekspozy tu r  Urzędu walki 
z lichw ą. C e le in  z a p r o w a d z e n ia  o s z c z ę d ­
n o śc i  i z m n ie js z e n ia  w y d a tk ó w  o b ję ty c h  
b u d i e t t  n, z l ik w id o w a n e  z o s t a j ą  e k s p o ­
z y tu ry  U rz ę d u  w alk i  z l ichw ą  l s p e k u ­
la c ją  w Z gierau , P a b ia n ic a c h ,  Ł ask u ,  
Ł ; c z y c y  i B r z e z in a c h .  L ik w id a c ja  t rw a ć  
będz iu  d o  d n ia  1 c z c rw c a ,  a po  u p ły w ie  
te tfo  t e r m in u  w s z y s tk ie  s p ra w y  w y m ie ­
n io n y c h  e k s p o z y tu r  m u s z ą  łjyć z a k o ń ­
c z o n e  I o d d a n e  w e d ł u j  w ła śc iw o śc i  s ą ­
dow i lub  t a k  z w a n y m  o r g a n o m  a d m in i ­
s t r a c y jn y m .

W v w ia 'lo w cy  e k s p o z y tu r  oraz łód z­
kiego U/zs.du walką z lichw«* z  anlcm
1 maja rb. a j . t > n  zw o ln ien i ,  o t r z y ­
m a w s z y  j ed n o m ies ięczn ą  p e n s ję  ty tu ic rn  
o d sz k o d o w a ł  ia.

—  Sprzedaż i wypożyczenie koni woj­
skowych. Wobec cąrtiych zę ia sz jń  oo 
Departamentu IV M. S. Wojsk, bącź pi­
śm iennie bądź ustnie o  kupno lub wypo­
życzenie koni wojskowych, wyjaśnia się, 
iż w sprawie kupna koni : ualeZy zwracać 
się  wyłącznie do odnośnych województw1 
którym rozdziil kaaj jest powierzony, w 
sprawie z*ś wypotyczań, do poszczegól­
nych dowództw, które sprawy te « ła tw i; .-  
ją we własnym zakresie.

—  Wycieczka nauczycieli. Wczo aj, 
w niedzielę, o godz. 11 raao specjalnym  
wagonem pociągu ki 1 i łódzkiej udało się  
na wycieczkę, zorganizowaną przez sekcję 
kultury i oświuty oraz kuisów pedagogi­
cznych do Krakowa i Wieliczki 40 oióa ,  
z pośród nauczycielstwa szkół miejskich. 
Wycieczka ma na celu zwiedzenie pamią­
tek historycznych, oraz zapoznacie  się ze 
szkołami "nowego typu, z wzorową szkołą  
pracy.

Przyjęciem wycieczki w Krakowie  
zaim uji się tam tejsiy Zw.ązek n au ciyc it l-  
ski. Wycieczkę, która zabawi do dnia 6-go  
m.*ja, prowadź» p. Bronisław Szwalm.

Testr, n i a z t J K a  l s i i a i t a .
T eatr  Mlojskl.

Dzisiaj na rzecz Z w ią z k u  Strze lec*  
kiego „Miała rękawiczka“ Żeromskiego- 
w kapitalnej k o n c e p c j i  r e ż y s e r s k ie j d y r . 
Z e lw ero w icza .
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D zie w c zyn a  z  Cyrku
Ostatnie 
3 dni!!

^T2iö3öraaGia33a^Litiiaöia

W rażenia  z  pod róży  

do B ie lsk a . i
(Oświęcim. Na Śląsku Cieszyńskim. 
Bielsk. Stosunki narodowe. 40 proc. 
Polaków. Amty. Co robi Komisja 
«^dząca. Towarzysz Eegier. Jego 
l&stępca żydok Gross. Inteligencja 

polska).
Przepełniony pasażeram i pociąg  Gpie- 
od Trzebini na zachód  w k ie runku  

Mska C ieszyńskiego . Z iem ia tu taj b ied -  
piachy i szuwary, gdz ien iegdz ie  po- 

**yte karłowatym lasera sosnow ym . Ozi- 
®!ay liche, rzadk ie ,  p rzeds taw ia ją  się raar- 
“le Ha tu tejszej piaszczy»t<*j g le b ie .

J i d n a k ż i  w głębi tej z ie ta i  spoczy- 
skarby  n lecccu ione, k tó re  s ta rczą  

Wl-lu p o k o l ja io ® , by dać  ciepło, a co 
*»tem idzie pracą, za ro b ek  i Chleb. Zie- 
"]|* ta bowiem k ry j2 w sw em  łonie wę- 
sjcl. A na w idnokręgu  w id n ie ją  zbocza  
Dornów górskich .

, ^  t0 pasm a  K arpat,  k tóre  sw em i 
oay o pasa ły  k rak o w sk ą  ziemię, bio- 

Pn.-^ w posiadan ie  jako  swą kochankę, 
j .  ’W s topn iow o folguje  b iegu  i wfeż- 
B ®y «a stację Oświęcim . Półtora  kiło-

od stacji leży m iasteczko  tej sstaej 
Ki "7» po lo io n o  przy zb iegu  rzek Soły i 
j^sły. D aw na rezydencja  książąt,  Ośwłę- 

miał na wzgórzu z am ek  murowany,
• « ó re g o  pozosta ła  jeszcze do  dziś  basz* 

świadcząca o  tem, że tu ongi miesz- 
'*« ród piastowlców.

Sam o m iasteczko O św ięc im  ubogie, 
*|5ieszkałe w większości przez ludność  
Wowską, nie p rzedstaw ia  d'ic szczegól­

n o . '  próc*  kościo ła  i zak ładu  wyctio- 
? ‘*C»ego dla ubog ich  ch łopców  pod op ie ­
ki > kierownictwem księży Salezjanów . 
v , O d Oświęcima po lew ym  b rzegu
Y *? To*poc<yna się Z iem ia  S iąska . Je s t  
j? lu t  g leba 'u ro d z ą |n s .  W idać  tu na każ* 
®y*fi kroku dobroby t.  Sady i d rzew a przy- 
jożue wszędzie kwitnące, ogrodki s ta rań -
6 obrobione, a w nich widać pracując?, 

« W n e  g o sp o s ie  i m łode  dziewoje ślą* 
, ii0* Ziemia wszędzie obrob iona , owsy i 
!«"Cł®iona, wszędzie s iane  s iew nikam i rzę- 
0w«tni, już  się j-ielenią.

|} Z po ś ió d  zaś t t g o  kobierca szaro- 
fat s °  wy 9trzelaH  tu 5 owdzie kom iny 

,ryc2ae: to  raf.nerja nafty, kopaln ia  wę- 
\ . 1 i?n.ty żela2ne* P ięk n y  i boga ty  to 
? a> Szkoda tylko, źe nie czysto polski, 
ch f*to P ° c*y«aH c ju ż  od Dziedzic, sty- 

wszędzie język n iem iecki, k tóry  co- 
I * bardziej n i  zachód  więcej się po t^gu-

11 g J y  do jeżdżam y do Bielska, m am y 
c “ «nie, i e  się znaleźliśm y poza  gran i-  
bt ^  dolski. W yprow adza nas  d o p ie ra  z 

Wu io ja ie rz  w, rogatyw ce i w szarym  
I Undtirze, Bo też  p ra v d ę  p jw iedz iaw szy . 
Dni i ż?*n ' erz ie3t prawie jedyną  osto ją  
t a l  te i ®y3? li: n iem czyzny , jaką

' okolica. W sam ym  Bielsku 
firw s ta tys tyk i  aus tr jac iue j ma być 
ou* Niemców.
czv<< ^ w s te ty ,  c ‘ Niemcy umieli tak zniem- 
r 7rń~.niety lk0 ra ias to- ale i resztę społe- 
n-J p  * a. że  dziś po 2 -cb latach istnie- 
%\n n ’e ty lk0 n ‘e słychać w Biel-
*u na uiicv p o l s k i e j  języka. a le t rudno  

lvn Pd- pi0stl1 po polsiiu rozmów,«. vv ca- 
Bielsku spotkałem  zaledwie dwa p o |- 

e napisy  na gmacliach rządowych, na  
* a \ZCie * k o sza ra -h  rządowych. Poza teni 
*1 Sait3e „Kreisam ty i polizeiamty, 
u . “ ' 'I 'ratk a s33 i RatbaiiS?*, nie niówiąo

c h o S i nyCil naPisach 1 S2yldach’ 
Oe wszystkie p isane i m alowa­
l i * ! !  ^ °  nu: ”*‘.ecku, n ie raz  wskazują n3- 
•»iel t  °  iem brzmieniu. Cała rada 
iU  . Ies , . Ilien>ieclva i całe urzędowa- 
Po!»b1* nł* !e* C a‘y B ie lsk  pom im o 40% 
Ołl^b- ê s t n ie -*iecki. Nie tylko nie- 

CCkJ, ale i cesarsk i.  Tak  jest.
»k-»; ldz icn ,y ,u ulicą, która  się nazywa 
JoSpfser®c “e “*, s tąd  sk ręcam y na .F r a n z  
Poa *. Pr?ychodzim y do hotelu

ktrir. J ‘ , tz ąaem  Krajowym,
cj podleg łe  są  bielskie «Kreisamty*,

Nie wiem jed n ak ,  czem się  ona  k ieruje, 
ża do  tej pory naw et nie raczy ła  w pro­
wadzić ró w n o u p raw n ien ia  dla po lsk iego  
języka w urzędach  i u ie  p os ta ra ła  się  o 
uzu p e łn ien ie  rady  miejskiej, choc .ażby  
d rogą  kooptacji, tak  jak  to  zrob iły  m ias ta  
w M ałopolsce . R izu m ism y , ż ;  n ie  na le ­
ży odb ierać  tam te jszym  N iem com  ich 
praw, Jakie pos iada ją ,  ale m us im y  nie 
zapom inać , że w tak iem  Bielsku jest  40£ 
Juciuoici po lsk ie ' ,  której się d z ie je  krzy­
wda. O  ile ta  ludność  znosiła  tę krzyw d? 
za czasów  a u 3t :jackich w c ichości i po­
korze ducha, to  n ie  będzie  je j  znosić  o- 
b eca ie  i znosić  nie pow inna.

J i i e l i  zaś  j ą  do tąd  zno3i, to tylko 
dzięki sw oim  przyw ódzcom  takim  j t k p o -  
sał R fg ie r  socjalis ta , k tó iy  przed n a p a ­
dem  Czechów, os trzegany , i e  szyku ją  oni 
n a p a d ,  nie chcia ł  tem u  wierzyć, bo  mu 
um ysł zaćm iła  idea so lidarność , m iędzy­
narodowej. Z am ias t inę"  naw o ły w :ć  do 
tworzenia w ojska, wolał na rynku  w C ie­
szynie  wykrzykiwać, „ ż :  lud  pracujący  
nie p o trzeb u je  wojska i nic będzie  na d a r­
m ozjadów  pracow ał" .  W osiem  dni p ó ź­
niej, kiedy Czesi u ap sd l i  n* Śląsk, p. p o ­
seł zapom nia ł  o so lidarnośc i  m ięd zy n a ­
rodowej, lecz w cywilnem  u b ran iu  por­
wał za k a tab ia ,  a jt-go s łużąca  w ładow a- 
ła ua saü k i  k u ls rek  i tak  r o b i ą '  „zurück*  
p. pose ł krzycz;!: „Kto w Boga wierzy, 
niech do  w ojska  b ieży".

N iestety , w ów czas było  już zapóźno. 
Dięki tym  swoim koziołkom  politycznym  
p. Regier stracił k redy t u robo tn ików  w 
B e lsku  i n e może się wśród nich poke- 
zać, by  nie być wyg>vudanym. W ziął się 
przeto na sp o só b  i odkom enderow ał na 
przyw ódcę soc ja l is tycznego  do Bielska ży­
da n ie jak iego  Grossa, k tóry w dalszym 
ciągu  bał«:naci ro b o tn ik ó w  rćżn em i sz tu ­
czkami. N h szczęście poznali się iuż ro ­
botnicy na taj robocie  i m am y nadzieję, 
źe w kró t  e ro  w yśw ię :ą  z Bielska.

Poza  robo tn ikam i ba lsm u 'ronym i 
p rz tz  Pocjal-żydowską m iędzynarodów ką, 
j e i t  g rść in te lłsenc jl  pracującej um ysło ­
wo, k fó rs  robi co może by budzić  ducha 
narodow ego  i spolszczać  p o szc iegó lne  
p iacówki lub  też z a k h J a ć  now ; dzięki 
tej ga rs tce  uda ło  się założyć sz k o l ;  wy­
działową polską  8 -kuo k u s j w ą ,  wywal­
czyć praw o dla języka po lsk iego  w szko­
le przem ysłow o -  rzemieślniczej, ochron­
kę po lską  dla polskiej ubogiej dziatwy, 
poza  tem  u rządza ją  odczyty, p o g ad an k  , 
kursy  wieczorowe języka polskiego, teatry  
am a to rsk ie  up.

Je s t  jednak  tej Inteligencji zby t  mało 
i nie ma ona  poparcia  znikąd, bo  ro b o tn i­
cy zba łam ucen i przez ag ita to rów  soc ja l i­
stycznych n i e .u f / j ą  inteligencji, a bu rżu -  
azja  bardzo  boga ta ,  bo nie zniszczona 
wojną, owszem  z b o ^ i c o n a —je s t  a lbo  nie­
miecka, w której in teresie  m e leży bu d ze ­
nie po lsk iego  ducha  naro d o w eg o  i u św ia­
dom ien ia  ludu pracującego , a lbo  też Pol­
ska, ale zn icm czons ,  k tóra  się wstydzi 
p r :y zn ać  do  teg ';ż  ludu. Lud polski w 
Bielsku jednak  swoją k rryw dę  czuje  i ro ­
zum ie  i da  Bóg w k ró tk im  czasie  się
0 swo e  prawa u p o m n ',  a w ów czas zni­
kną w szystk ie  „amty* na  'w yspie  n iem ie­
ckiej. W. M,

D zień  d z is ie j s z y .
— o—

Piotr teraźniejszość wyklina 
Wszyscy gniewają go ludzie! 
Gniewa zalotna dziewczyna
1 piesek, co szczeka w budzie.

Gorszą go nowe kierunki, 
Potępia działalność cudzą,
Dzieci na łonie piastunki 
Już jego odrazę budzą.

Wszędzie zepsucie go ściga,
Próżno satn stoi na straży,
Zwycięża w świecie intryga 
Żydów i Wolnych mularzy.

Zalewa ziemię wokoło 
Rozpusty bezwstydny cynizm 
Jak hydra podnosi czoło 
Socjalizm i jakoMnizm. .

Znikąd nie widać pociechy,
Więc przepowiada narodom 
Za wszystkie tych czasów grzechy 
Los straszny biblijnych Sodom. 

„Dawniej to wspomnieć aż miło, 
Nic nie kosztował nas najem, 
Wszystko się samo robiło 
I życie było, ach, rajem. 

Podatków nie gniotJo' brzemię,
A pan spokojnie sprzedawał 
Jeśli nie całą swą ziemię, 
Przynajmniej dobry jej kawał. 

Moralność kwitła na dole...
I niższa narodu warstwa 
Kornie znosiła niedolę,
Szukając w modłach lekarstwa. 

Nie było pokusy próżnej,
Każdy sio godził z swym stanem, 
Kto żebrał, ten żył z jałmużny,
A pau—ten zawsze był panem. 

Nauki zgubnego jadu 
Nikt w dusze ludzkie nie szczepił, 
Zepsucia nie było śladu, 
Najwyżej, wioskę kto przepił“. 

Tak się wciąż skarży, zżyma 
1 biada poczi-iwa dusza,
Aż przywdział ubiór pielgrzyma 
I w drogę po nocy ru?za.

Śród nocy, ciemno troszeczkę, 
Więc w błocie kosturem grzebie, 
Zapalił łojową świeczkę
1 pilnie patrzy przed siebie. 

„Gdzie idziesz?—pytam—człowiecze, 
Czy szukasz po nocy czego?“
A on mi z dumą odrzecze:
„Ja szukam dnia wczorajszego“, 

„■lak sądzę, daloko zajdziesz, 
Pospieszaj zatem jegomość,
A jak wczorajszy dzień znajdziesz, 
Przyślij mi peciłą wiadomość“.

Ad . A snyk .

KonfSiki u) międzunfirodtHDem 
biurze pracy.

Międzynarodowo biuro pracy or^i- 
nizowalo od dwóch lat szereg ankiet, 
dotyczących położenia materialnego i 
moralnego klasy robotniczej w Polsce, 
na Górnym Śląsku, na Węgrzech i t. d. 
W ostatnim czasie przystąpiło ono do 
rozpisania ankiety o ogólnem położeniu’: 
okonómicznem i przesileniu produkcji. 
Jednakowoż związek producentów fran­
cuskich zabronił swoim członkom udzie­
lać odpowiedzi na kwestjonarjusz m ię­
dzynarodowego biura pracy, pod pre­
tekstem, że ankieta może dostarczyć nie­
korzystnych informacyj zagranicznej 
konkurencji'. Delegaci przedsiębiorców, 
którzy protestowali przeciw rzekomemu 
nadużyciu kompetencji, przegrali sprawę 
przed radą administracyjną międzynaro­
dowego biura pracy i wnieśli odwołanie 
do Licri Narodów.

Równocześnie jednak powstał nowy 
konflikt. Li^a Narodów zażądała od 
międzynarodowego biura pracy wydele­
gowania przedstawicieli przedsiębiorców 
i robotników do komisji mpjącej badać 
środki rozwinięcia kontroli nad pryw at­
ną produkcją materjałów wojennych. 
Delegaci przedsiębiorców, sprzeciwili się 
żądaniu Ligi Narodów i nie wzięli udzia­
łu w komisji, która obecnie składa się 
tylko z przedstawicieli rządów i robotni­
ków. Widać z tego, że przedsiębiorcy 
metalurgiczni uchylają sią od jakiejkol­
wiek kontroli, która mogłaby doprowa­
dzić do ewentualnego ograniczenia zbro­
jeń.

Na tle tych konfliktów pojawiają 
się usiłowania ograniczenia zakresu dzia ■ 
łania międzynarodowego biura pracy, 
które zdaniem przedsiębiorców, powinno 
zajrabwaó s:q tylko statystyką i teorją. 
Niewątpliwie w najbliższym czasie dojść 
musi do rozwiązania konfliktu, lembar- 
dziej, że robotuicze kola proletarjatu za­
chodniej Europy nie zgodzą się na ogra­
niczenie kompetencji tej instytucji.

Układ handlowy z A u s trją .
Z osta ł  obecn ie  p rzed łużony  }i3zc :e  

na  rok jed en  p o isho -aus tr jach i  uk ład  h an ­
d low y k o m p en sacy jn y .  W edług  tego  uk ła­
du  rząd  polski zezwala m iędzy  innem i na 
wywóz ćo  Austrji węgia w ilości 81,000 
to n n ,  lo.OOo to n n  ropy, 150 w agouów  

w iiży ch  jaj w czas ie  od 1 kwietnia do 
:s0' lipca, 8,000  metrów kubicznycb drzew a 
dębow ego i os ikow ego. W zam ian  za p e -  

a r tyku ły  A ustr ja  zobow iązu ją  się 
do  wywozu do Polski: 400 tonn m ate i j i  
cy b u c h o w y c h  dla kopalń , s ta li  i żelaza w 
KsżJej postac i,  apara tów , m aszyn , łoko- 
mobili. Miedzi w k iżd e j  postaci zagw a­
ran tow ano  100 tonn. Dalej rząd  austr jack i  
zobow iązał się do zezwolenia na wywóz 
35 nowych lokom otyw  i 550 nowych w a ­
gonów  kolejowych. A r ty śu ły  e lek tro tech­
niczne nie  m ogą p rzekraczać  wartości 
40 m iljonów marek. P ap ie ru  ro tacy jnego  
o trzym am y 100 » ag onów , 5  wago: ó v S ić -  
ry i pasów  transm isy jnych .  P o n ad to  rząd 
a u s t i j i c k i  zobowiązał eię do  napraw y 500 
p o ’skich lokom otyw  w c iągu  4 lat. Do 
d n ia  31 czerwca r. b. zarząd kolei ans tr jac -  
kich dos taw i do  Polsk i 60 lokom otyw  n a ­
prawionych.

Cs słychać wśród 
v/ychodżłwa polskiego?

Bochum, Westfalja.
Po opuszczeniu terenu tutejszego 

przez pewnych oszukańców i podżega­
czy zapanowała zgoda i miłość na wy- 
chodźtwiu pomiędzy rodakami naszymi.

Dziwna to rzecz, że chadecy, cl 
bankruci polityczni, którzy za pomocą 
ludu polskiego-z wychodźtwa jakieś wy- 
ks^tałcenie osięgli, ten dobroduszny i 
spokojny lud prowokowali swoimi z a ­
chciankami. Próbowali chadocy rozdwoić 
nas, jedn i stronę przeciw drugiej pod­
niecić, ale to im się nie udało. Robot­
nik wychodźca poznał się za rychło na 
wybawicielach i nie złapał się na wędkę 
rzuconą przez chadecję.

Nawet duszpasterze,- którzy naj­
większą usługę oddaliby ludowi i krajo­
wi, ażeby uczyli lud zasad miłości bliź­
niego — rozpolitykowali się (nie twlor- 
dzę, że wszyscy), że echa ich prowoku­
jącej polityki odbijały się na wychodż- 
twie.

Ciężko za to odpowiadać powinni 
prowokatorzy wstecznej chadecji i en­
decji. Od dwuch lat wszczęto pomiędzy 
tutejszymi emigrantami górnośląskimi 
agitację na rzecz Polski, od przeszło ro­
ku już prawie na każdym wiecu dla 
Górnoślązaków wskazywali wrogowie na 
pracę reakcjonistów w Polsce, do których 
należy i chadecja.

Senat i inne sprawki reakcjonistów 
napsuły dużo krwi. Liczyć można, iż 
z tego powodu Polska otrzymała od e- 
migrantów westfalskich 18,0 o głosów 
mniej. Początkowo duch był niezły po­
między Górnoślązakami i dałoby się du­
żo zdziałać, lecz prasa niemiecka nie 
potrzebowała więcej do agitacji, jak ty l­
ko tłomaezyć sprawy jakie wychodziły 
z kuźni chadeckiej i endeckiej. Auto- 
nomję b. dzielnicy pruskiej wyzyski­
wano głosząc: „nas chcecie ciągnąć tam, 
gdzie ani Poznaniacy nie mogą wytrzy­
mać“.

Tak daleco się posunęło, że dziś 
robotnik niejednokrotnie cierpi blizny 
za Ojczyznę, bo nie wahał się tylko a- 
gitował za sprawę naszą, robotnik ten 
który jest zorganizowany w NPR, bo 
jemu jest Polska milsza od złota, któro 
zagarniali w ,vtym czasie zwolennicy 
chadeków i dla sprawy żywotnej kraju 
naszego nic nie czynili, tylko przyglą­
dali się zdała.

I
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Z j a z d  Z  w .  S t r z e l e c k i e g o  

w  Ł o d z i .
W  ty c h  d n i a c h  o d b y ł  siQ w Ł o d z i  Z ja z d  

O lrQ g u  Z w i t k u  S t r z e l e c k i e g o  p r z y  u d z ia l e  
80 p r z e s z ło  d e le g a tó w  z p o s z c z e g ó l n y c h  o d d z ia ­
łów  z w iąz k u .

P o s ie d z e n lo  z j a z d u  z a g a i ł  i p rz o w o d n i -  
c z y l  K o m e n d a n t  O k r ę g u  ob. S z y m a ń s k U S z c z f j -  
sny .  P i e r w s z y  z a b r a ł  g ło s  ob. T o m a s ik ,  k t ó r y  
w o l is ze ru m n  p r z e m ó w ie n iu ,  d a je  o b r a z  p r a c  
d o k o n a n y c h  p r z e z  O k rę g  Ł ó d z k i .  D ru g i  z k o ­
l e i - p r z e m a w i a ł  ob. S z y m a ń s k i .

Ze s p r a w o z d a n i a  w y n ik a ,  żo p o m im o  s p o ­
t y k a n y c h  t r u d n o ś c i  z o rg a n iz o w a n o  tj Kom end 
O b w o d u .  l ic z  względu n a  p r z e k o n a n ie  do Zw. 
p t r i c l e ć k i c g o  w s z y s c y ,  a  p rz e w a ż o ie  m ło d z ie ż  
i y  wio Iowo w s t ę p u j ą  1 d z iś  po  5 m ie s i ą c a c h  
p r a c y  Zw. S t r z c l o c k i  l i c z y  78 o d d z ia łó w  w tom  
e a t e r y  t y s i ą c e  c z ło n k ó w  ś w ia d o m y c h  s w y c h  
d ą ż ^ ń .  Ob. H ę czk o w sk i  z d a ł  s p r a w o z d a n i e  z 
p r a c  . k u l t u r a l n o - o ś w ia t o w y c h .  Ob. L e w a n d o w ­
s k i  złożył s p r a w o z d a n ie  k aso w o  w z a s t ę p s t w i e  
n lc o l  e e n e g o  s k a r b n i k a  Z a r z ą d u  ob W a s z k i e w i ­
cza .  P o  o d c z y ta n iu  s p r a w o z d a n i a  k a so w e g o  
w y w ią z a ł a  s ię  dyskusja n a  ton t e m a t .  P o  w y ­
c z e r p u ją c e j  d y s k u s j i  n a d  s p r a w o z d a n io m  kół,  
Z ja z d  D e leg a tó w  p r z y j ą ł  do w ia d o m o ś c i  s p r a ­
w o z d a n ie  Z a r z a d u  O k r ę g u  Łódź.

N a s t ę p n ie  d o k o n a n o  w y b o ró w  do Z a r z ą ­
d u ,  do k tó re g o  w e s z l i :  ob. L e w a n d o w s k i ,  R u t ­
k iew icz ,  S ę c z k o w s k i ,  B ie g a ń s k a .  S u l w l ń s k i  Ko­
w a lew sk i ,  S z l e z y n g i e r  i j a k o  z a s t ę p c y :  ob. P a w ­
l ic k i ,  I z d e b sk i  i O ry zo l .  P o  w y b o rz o  Z a r z ą d u  
w y b r a n o  p r z e z  a k l a m a c j ę  K o m is ję  R e w iz y jn ą ,
o m ia n o w ic ie :  ob dr. K o p c iń sk ie g o ,  ob. 1*111- 
c h o w s k ą  i K.v/ in k i ;w le z n .  W s p r a w ie  „ W s p ó ł -  
clz.lclnl W y d a w n i c z e j “ u c h w a lo n o ,  a b y  o d d z ia ł y  
p o s t a n o w i ł y  j - ik n a jc n o rg ic / .n ic j  s t a r a ć  s i ę  po ­
z y s k a ć  c / . lo n k ó w  i a b y  k a ż d y  o d d z ia ł  p o s t a n o ­
wił w z ią ć  c h o ć b y  j e d e n  u d z i a ł  n a  c z ł o n k a  
„ W s p ó łd z ie l ą !  W y d a w n i c z e j “:

N a s t ę p n lo  p o s t a n o w io n o  p o d n ie ś ć  s k ł a d k i  
c z ło n k o w s k ie  z 5 mk. n a  10 m k  , w p iso w e  z 10 
n a  20 mk.

W s p r a w lo  Z ja z d u  O g ó ln o -K ra jo w o g o ,  ob. 
S z y m a ń s k i  z g ło s i ł  w n lo * " k  t r e s ć l  n a s t ę p u j ą c o j :  

„ Z jaz d  u c h w a la :  Z a r z ą d  O k rę g u  r o z p a t r z y  
w . 'Zys tk lo  s p r a w y  z w ią z a n o  z,e z ja z d e m  Ojjólno- 
K ra jo w y in  w W ara za w lo  i p o w e źm ie  o d p o w ie d ­
nio w n io sk i ,  k tó ro  p rz e d ło ż o n o  b y ć  w in n y  d e ­
l e g a to m  z o k rę  ;,i t i d z k l c g ó '  w W a r s z a w ie  i 
e w e n t u a ln i e  w p r o w a d z o n e  j a k o  w n io sk i  do P r e -  
z y d ju m  Z ja z d u  O g ó ln o -K ra jo w o g o “.— P r z y j ę t o .

N a  z a k o ń c z e n lo  u c h w a lo n o  w n lo so k  t r e ­
ś c i  n a s t ę p u j ą c o j :

„W u z n a n i u  z a s łu g ,  j a k i e  K o m e n d a n t  
O k rę g u  S z y m a ń s k i  p o ł o ż y ł  p r z y  z o r g a n iz o w a ­
n iu  o d d z ia łó w  1 o b w o d ó w  Zw. S t r z e l ,  w O k rę g u  
łó d z k im ,  Z ja z d  w y r a ż ą  g o r ą c o  p o d z ię k o w a n ie  
t>b. S z y m a ń s k ie m u  z a  p o ło żo n o  z a s łu g i . “

N a  tom  p o s ie d z e n io  Z ja z d u  z a k o ń c z o n o .

W  s p r a w i e  n a d u ż y ć  B  nku 
K u p i e c t w a  P o l s k i e g o .

N ie z a le żn ie  od s p ra w y ,  to c z ą c e j  sifj 
w  S ą d z ie  Polroju 21 o k r ę g u  st.. m. W a r ­
sz a w y  o n a d u ż y c ia  w a lu to w o  B a n k u  K u ­
p ie c tw a  P o lsk ie g o ,  s i ę g a ją c e  k i l k u s e t  
m il jo n ó w  m a r e k  ze s z k o d ą  d la  s k a r b u  
p a ń s tw a  p o lsk ie g o  —  a w y z n a c z o n e j  n a
7 m a ja  r. b., w ła d z e  ś led cze ,  n a  s k u t e k  
o d e z w y  m in i s t r a  s k a r b u ,  w sz c z ę ły  d o ­
c h o d z e n ie  p rz e c iw k o  te m u ż  B ankow i,  w 
o so b a c h  je g o  d y r e k to r ó w  F e l ik s a  M a z u r­
k ie w ic z a ,  J ó z e fa  Z a lc h e r a  i W ła d y s ł a w a  
Ż m u d z k ie g o  —  o s p rz o n ie w ie rz o n io  w p ła  
c one j  B an k o w i p rz e z  M in is te r ju m  S p ra w  
W o js k o w y c h  a k r e d y t y w y  n a  k u p n o  r y ż u  
w  s u m ie  288 m il jonów  mk.

W  s p r a w ie  tej, p o  w y p u s z c z e n iu  
c zaso w o  n a  w o ln o ść  j e d n e g o  z d y r e k to ­
ró w  z p o w o d u  n a d w ą t lo n e g o  z d ro w ia  
(M a z u rk ie w ic z a )  pp. Z a t c h e r  i Ż m u d z k i  
z a b ie g a l i  o z m ia n ę  i co do n ich  ś r o d k a  
z a p o b ie g a w c z e g o  i u w o ln ie n ie  z wi<*zio- 
n ia  p re w e n c y jn e g o  do  c z a s u  o s ą d z e n ia  
m e ry to ry c z n e g o .

T a k  S ą d  O k rę g o w y ,  j a k  i S ą d  apo* 
l a o y jn y  n a  s k u t e k  s k a rg i  in c y d e n ta ln e j
— o d rz u c i ły  p ro ś b y  o sk a rż o n y c h .

— L<j--------

Lo; ¡siaferjału B f c g a .
7. <hwilą okoftc :en ia  w o n ,  s, rawa 

t. zw. dem obilu  sUł.i s ię  n iezw y k li  aktu* 
alit). M n. sp raw  wojskowycn przystąp iło  
n a t o m i  ast  <lo d • . i m b j u a c i  mat i j i l ó w  
wojenny li. O .l iŁ n io  *a<5, na sku tek  u- 
cliwaiy liady initj.Hrów, ir.in. przem ysłu  i 
hand lu  przejęło  w a j p j ł n . ści wszystkie 
a g m d y ,  złączoue « dem obilizacją  m aterja-  
1 ó v  w ojennych.

W artość „dem ob lu" k a lk u lo w a n a  we­
dle najniższych  cen rynkow ych, p rz * k n -  
cza 12 tn iljardów mk. F - l i ty czn a  w artość  
jest  n iewątpliw ie wyższą. Min. poczt o -  
t rzym uje trasy  ó  n isk iam  napięc iu  i c a ł ­
kowity sp rzę t  telefoniczny i telegraficzny. 
W szystkie  kolejki połowa zostały p rzeka­
zane  min. lo l e i  żelaznych, a w nsjbliż*

'  V '; C7 , -ie n ro je k to ^ a n e  Je3t oddan ie  
m r t ó publ. m i t  j  jtu, sk ładającego

na t. zw. um ocnien ia  fortyf kacyine. 
M iozyny  i narzędzia  r ilnicze zostały rów ­
n i - /  o d dane  niin. przem ysłu  i hand lu .  
M .e r:a ł taborowy, nag ro m ad zo n y  w ol* 
b .*ymich il ¿ciach w kilku p u łk t^ c h  na­
szego  pańsiw a, znajdu c si* w większości 
w s ta n ,a  n iezda tnym  do  uż. k i .  P n w d o *  
pod o b a ie  p ty w itn e  f.rmy p j d i j m ą  się re­
m ontu .

J t k  na dalei idąca dem obi i ; s c ja  k o ­
ni została  już do k o n an a ,  lub  j e j t  w t ku. 
Min. spr. w sk . j rz ?k.iz<ło m in. rolni- 
c tw j  i o podziału potni ,dzy ludu ść p rze ­
szło 90 000  koni.

----- o——«

Niedołężna aprowizacja 
tytuhiowa.

D o „ N a r o d u “ p i s z ą  z L u b e lsk ie g o :  
W  T o m a sz o w ie  L u b e ls k im ,  a  ta k ż o  i iu -  
n y c h  m ia s ta c h  p r o w in c jo n a ln y c h  n ie m a  
w c a le  t r a f ik ,  w zgl. m ie js c  s p r z e d a ż y  ty -  
tu n iu  m o n o p o lo w eg o ,  a  ta m ,  g d z io  ta k ie  
m ie j s c a  s ię  z n a jd u ją ,  j a k  np. w wojo- 
w ó d zk iem  m ie śc ie  L u b l in ie ,— p rz e c ię tn y  
n a b y w c a  S ta le  o d p r a w ia n y  b y w a  z k w i t ­
k iem . U p o k ą tn y c l i  n a to m ia s t  s p r z e d a w ­
ców m o ż n a  j e d n a k  n a b y w a ć  w dow o ln e j  
i lości t y t u ń  m o n o p o lo w y  z t ą  ty lk o  r ó ­
żn icą ,  iż np. za  100 g r a m o w ą  p a c z k ę  o 
cen ie  m onojjo low ej 150 m k . t r z e b a  p ł a ­
cić 45 m k .

P r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  że j e s t  to  s y ­
s tem , ogó ln ie  n a  p ro w in c j i  m a ją c y  z a ­
s to so w an ie .  W  ten  sp o só b  p a i ie tw o w y  
m onopo l ty tu n io w y  c z y  to n a  s k u t e k  
k a ry g o d n e g o  n ie d b a l s tw a  o d n o ś n y c h  
w łudz, c z y  też  d la  ju k łc ł iś  in n y c h  p o ­
w odów , k tó ro  t ru d n o  d la  n ie w ta je m n i ­
czonego  p rz e n ik n ą ć ,  s ta je  s ię  p o d s ta w ą  
p o tw o rn e g o  p ask a ,  p o c ią g a ją c e g o  d la  
p a ń s tw a  n ie o b l ic z a ln e  s z k o d y ,  lu d n o ś ć  
bow iem  w ie jsk a ,  nio m o g ą c  w h a n d lu  
n a b y w a ć  p r z y s t ę p n ie  ty tu n iu ,  p o w s z e c h ­
nie h o d u je  „ b o k o m “ i w ten  sp o s ó b  z a ­
s p a k a ja  g łód  ty tu n io w y ,  a  z lu d n o śc i  
m ie jsk ie j  p a s e k  ten  w y c i s k a  m il j a rd y ,  
to n ą c e  w k ie s z e n ia c h  h a n d la r z y  i m oże  
j e s z c z e  i n n y c h  osób...

Zja zd  akadem ckich bratnich 
p o m o c y .

O dby ła  się w Z akopanem  konferen­
cja przedstawicieli polskich akademickich 
zrzeszeń sam opom ocow ych całej Rzeczy- ■ 
pospoiite / .  Na konferencję przybyło  15-tu 
przedstawicieli wysłanych przez środowi­
ska: W arszawę, Kraków, Lwów, Poznań, 
W ilno i Lublin. • jf l

U znano  za r*ecz konieczną skoordy­
now anie  akcji akadem ick ich  zrzeszeń s a - , 
m opom  cowych, dz iała jących w poszcze­
gólnych środow iskach i bezzwłoczne stwo­
rzen ie  ogólnokrajow ej insty tucji  jako  wspól­
nej reprezentacji  i o rganu  łącznego  dzia­
łania w sp raw ach  sam opom ocow o-ekono- 
mic^nych ogółu polskiej m łodzieży s tud iu ­
jącej p. n. .Z w iązek  Bratniej Pom ocy  P o l - ’ 
skie j Młodzi ź> A  ;adem ick ie j“ . Zjazd kon­
sty tucy jny  zw iąrku  odbędzie  się w Pozna­
niu w dn. 15 — 17 maja r. b.; funkcje  k o - '  
m iletu  o rgan izacy jnego  pow ierzono zarzą­
dowi centrali w W arszawie.

W pełnej św iadom ości ciężkiej sy tu a ­
cji Fnansow ej państwa, konferencja u z n a ­
ła mimo to za n iezbędną  w imię na jży­
wotniejszych in te resów  kraju w ydatną  po«, 
moc p ań s tw ow ą dla młodzieży ak ad em ie - '  
iiiej, a przede a szystkieiu w zakresie za­
k ładania  i u rządzan ia  domów, kuchen itp. 
in s ty tuc ji  pomc cy dla akadem ików  ora* 
przez u t i2y m an ie  przynajm niej do końca 
roku  ak adem ick iego  subsyd jów  m iesięcz­
nych i prawa zakupu  wojskowych racji 
żywnościowych, wydawanych dotychczas 
akadem ikom  urlopow anym .

W spraw ie m ater ia lne j  pom ocy dla 
młodzieży akadem ickiej s ta iszeg o  sp o łe ­
czeństwa przy ęto jako wytyczne zasady 
współdziałania .

W spraw ie międzynarodowej pom ocy 
koleżeńskie j dla młodzieży polskiej,  kon­
fe re n c j i  potwierdziła  wniosek, w ysunięty  
przez delegację  polską  na m iędzynarodo­
wym kongresie  s tu d en tó w  w Pradze  Cze­
skiej, uw zględnia jący  przedew szystk iem  • 
p rzekazanie  m anda tu  m ięd iy n a ro  iowej po­
m ocy koleżeńskiej na Polskę  Związkowi 
Bratnich Pom ocy Polskiej M łodzieży Aka­
demickiej.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E A
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T y i l i o  5  d n i i
Arcydzieło Cyrkowe p. ła

czyli I M a s k a r a s l a  n a  M o r z u
dramat cyrkowy 
w 5-ciu aktach.

1) Cyrk wędrowny. 2) Zbrodniczy plan. 3) Pożar na okręcie. 4) Zemsta Arlekina.
5) Prawda zwycięża.

Oh uruchomienia fabryki turbin i maszyn rolniczych

z kapitałem od 3  miljonów Mk.
Rynek zbytu na miejscu. Centrum przemy­

słowe w b. Kongresówce.
Olerty pod „ŚWITEZIANKA“

Łódź, Piotrkowska A? 83.

Leczuica chorób zębóuf
Le karza-d en tysty H .  P ~ '» u s s

145. Piotrkowska 145.
¡¿gp" D la k l a s y  r o b o t n i c z e j .

2 a  p lo m b o w a n ie  ora z  w p r a w ia n i e  z ę b ó w  
o p ła t a  p o d łu  *; t a k s y .

R c ł n i e r z e
papierowe tuzin mk. 75.
Uczniowskie mk. 60 
oraz kołnierze gumowe 

po cenaeh tanich
Petersilge i Szmolke

93. Piotrkowska 93.

Ogłoszenia d obne.
/IriegorŁewski Roman 
"  paszpa 
W Łodzi.

za?ublł
paszport niemiecki, wydany

1663-g
T>iwłowska Katarzyna zagubiła 

paszport niemiecki, wydany 
w Łodzi, 1645—3

1
Piotrkowska

i ■
m OKAZYJNIE TAN.O ¡ |

Garn.męs.0500,3 '00 !:4
Jesionki S500 - 5500 '■%
Paltadam.6500,3500 : ]
Si;knle etamlnowo i j

2500-1800 m  
z szewiotu

2250—1050—1450 ¡3
.. B haftu 3500-30Q0 .>*¿3

lil} P io irk o w sk a l6 fc f.
^ 1  LJI%

O B S i ą C Z K B  

Ś L U B I E ,
ró ż n e  f a s o n y  od 2 t y s i ę c y  
m a r e k  p a ra :  p i e r ś c io n k i ,  
k o lc z y k i ,  z o g a r y  i z e g a r k i  
n a j t a n i e j  k u p i ć  m o ż n a  w 
p o l s k im  s k l e p ie

B rzezińska 50 
JA N  P L A C E K

pakuła Anurzaj zagubił paszporj 
roayjskl, wydany *r Lubią»-' 

-owie. 1653-
iS k r Z V n f iP  »andollny, gt- TirinlarBk Bolesław zagubił p** 

j l  > tsry rePerul?* ’ ’ szport nlcmiccki, wydany *IroiiTil/« enrTAfl i  ia ( aoIaI i 1 h m m . w  . . / n> 1ku
sk

u]n, sprzedaje tanio! Ozlraiń- 
tówna 53 w podwórzu.

1657-6

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono «  drukarni „Praca" Przejazd 8, KedaKtor odpowiedzialr<y PAWËL UKBAN1AK


